
 
NUMER 8 , 29 Niedziela Zwykła, 20.10.2019  

LITURGIA SŁOWA: (Wj 17, 8-13); (Ps 121 (120), 1-2. 3-4. 5-6. 7-8); 

(2 Tm 3, 14–4, 2); Aklamacja (Hbr 4, 12); (Łk 18, 1-8) 

KOMENTARZ  

Czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę? To pytanie jest bardzo ważne dla 

każdego ochrzczonego, gdyż wskazuje nam, że cnota wiary jest nam 

podarowana i należy ją każdego dnia pielęgnować poprzez praktykę 

prośby. Prośby, która jest powtarzaniem, odnawianiem i nieustannym 

hymnem wyśpiewywanym przez nas do Boga. Tak, jak czyniła to 

wdowa z dzisiejszej Ewangelii: „Obroń mnie przed moim 

przeciwnikiem”. Jakże to jest podobne do innego zawołania: „Panie 

przymnóż mi wiary!”. Nie zapominajmy wyśpiewywać tej frazy 

każdego dnia. Panie, przymnóż mi wiary, a wówczas zapewnimy 

Jezusa, że kiedy przyjdzie powtórnie na ziemię, to znajdzie wiarę u 

tych, którzy ją otrzymali, jako dar, jako talent, który został w ich życiu 

rozwinięty. Pamiętam, jak pewnego dnia z młodzieżą podróżowaliśmy 

po Polsce autostopem. Między Łodzią a Gdańskiem nikt nie chciał się 

nam zatrzymać. Po pięciu godzinach jeden ze studentów powiedział, 

księże chwytamy do rąk różaniec i śpiewamy „Zdrowaś Maryjo, łaski 

pełna Pan z Tobą, pomóż nam”. W pewnym momencie zatrzymał się 

pan około siedemdziesiątki i powiedział proszę wsiadać. W 

samochodzie opowiedzieliśmy mu naszą historię, a on odpowiedział 

nam, że przez całe życie nigdy się nikomu nie zatrzymał i nie wie, 

dlaczego przy nas samochód zwolnił i on nacisnął na hamulec. Student 

odpowiedział, Maryja pokierowała pana nogą”. Czy znajdzie wiarę? 

Tak, jeżeli nie będziemy zapominali jej praktykować na różne sposoby 

w naszym codziennym życiu. Nie tylko jak będziemy w potrzebie, ale w 

codzienności będziemy powtarzać: Panie przymnóż nam wiary! 

Bądźmy jak wdowa z ewangelii, naprzykrzajmy się Panu Bogu, aby brał 

nas w obronę. 

ks. dr Piotr Baraniewicz 

http://mateusz.pl/czytania/2019/20191020.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2019/20191020.html#czytania
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Drodzy czytelnicy!  
  Kilka dni temu znajomy kapłan zadał mi pytanie: czy odnalazłaś 

swoje miejsce w Kościele? Początkowo nie mogłam 

zrozumieć, co ma na myśli. Miejsce w Kościele? 

Doprecyzował, – jako kobieta, żona, posiadaczka 

konkretnych predyspozycji i talentów. Przyznam, że 

trochę się zdenerwowałam. Przecież jestem integralną 

częścią Kościoła! Nie jestem przedmiotem, nowym 

nabytkiem, który musi znaleźć swoje miejsce.  Przez 

chrzest wszyscy zostaliśmy włączeni w mistyczne ciało Jezusa 

Chrystusa. Kiedy jednak zastanowiłam się nad tym głębiej, doszłam do 

wniosku, że otaczają nas całe rzesze ludzi poszukujących swojego 

miejsca w Kościele. Z czego wynika to poszukiwanie? To 

przeświadczenie, że koniecznie muszę odnaleźć swoje miejsce? 

Fundamentem jest błędne założenie, że należy oddzielić sacrum od 

profanum. Przecież, jako katolik spajam te dwie rzeczywistości. Mój 

świat nie może dzielić się na dwie części. Żyjąc w codzienności, 

pozostaję członkiem Kościoła powszechnego i uświęcam się poprzez 

swoją pracę, troskę o najbliższych. Warto zauważyć, że ten swoisty 

problem odnalezienia swojego miejsca dotyczy częściej ludzi świeckich. 

Oni przecież mają całe bogactwo możliwości. Często niestety zatracają 

się w tych poszukiwaniach. Przyłączają się do kolejnych wspólnot, 

ruchów, kół. Prześcigają się w udowadnianiu innym, kto jest lepszy, 

która grupa wymyśli ciekawszą akcję, przygotuje piękniejsze 

nabożeństwo. Kościół jest miejscem poszukiwania. Pytanie tylko, czego 

poszukujemy? Czy szukamy drogi do Boga, czy drogi do zaspokojenia 

własnych potrzeb, realizacji planów, pomysłów. Nie oznacza to, iż nie 

należy korzystać z różnych możliwości formacji, rozeznawania swojej 

drogi duchowości. Pamiętać jednak należy, że moim miejscem w 

Kościele jest moja wspólnota. Moja parafia, która jest wspólnotą 

wspólnot. W której każdy czuje się dobrze, bo to właśnie jego miejsce. 

W której Boga odnajduje zarówno zakompleksiona nastolatka, jak i 

doświadczony życiem staruszek. W której sąsiedzi wzajemnie wspierają 

się w dążeniu do świętości. Nie muszę się dopasowywać, Wiem, że 

zostałam stworzona po to, by się wyróżniać. Nie po to, by przyciągać 
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uwagę dla siebie, lecz by żyć takim życiem, które przyciągnie innych do 

Boga. Nie buntuję się już, gdy ktoś pyta mnie o miejsce kobiety, o moje 

miejsce w Kościele, bo… znam swoje miejsce. Jest to dobre miejsce. 

Nie znajduje się za filarem, czy w przedsionku. Kościół nie musi 

udowadniać światu mojej wartości przez rozważanie zasadności 

dopuszczania do święceń kobiet. Moje miejsce w Kościele pokazał mi 

sam Chrystus, przychodząc na świat przez Swą Matkę, będąc u Jej boku 

przez 30 lat swojego życia, czyniąc pierwszy cud na jej prośbę i 

wreszcie powierzając Jej opiekę nad światem. Kiedy ktoś pyta mnie o 

moje miejsce przypominam sobie, z jakim szacunkiem Chrystus odnosił 

się do kobiet począwszy od swej Matki a skończywszy na kobietach 

głęboko uwikłanych w grzech. Moje miejsce w Kościele jest w jego 

samym sercu. 

Redaktor naczelny – Małgorzata Sztolf  

 

  Pewnie nie każdy słyszał jeszcze o niezwykle skutecznej 

modlitwie związanej z różańcem świętym - nowennie pompejańskiej. 

Nie bez powodu zwana jest „nowenną nie do odparcia”. Głównie, 

dlatego, że Matka Boża dała obietnicę: każdy, kto odmówi przez 54 dni 

różaniec modląc się o konkretną łaskę, ten ją otrzyma. Objawienie 

Matki Bożej z tą obietnicą zostało opisane przez bł. Bartola Longa. Jeśli 

potrzebujesz pomocy – módl się tą nowenną! Zaproś do tej modlitwy 

innych! Podziel się otrzymanymi łaskami! 

Jak odmawiać nowennę pompejańską? 

To proste! Przez 54 dni odmawiamy codziennie 15 tajemnic różańca 

modląc się w jednej intencji oraz dodając do „standardowych” modlitw 

różańca kilka krótkich modlitw początkowych i końcowych. Aby się nie 

pogubić, warto zaznaczyć sobie w kalendarzu dni rozpoczęcia i 

zakończenia nowenny wraz z dniami przejścia części błagalnej 

(pierwsze 27 dni) w dziękczynną (drugie 27 dni). 

„Instrukcja” do nowenny pompejańskiej 

1. Nowenna pompejańska opiera się na różańcu. Zatem niezbędny 

będzie właśnie różaniec! Dla przypomnienia: różaniec składa się 

zasadniczo z trzech części (radosnej, bolesnej i chwalebnej). W 2002 r. 
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św. Jan Paweł II dodał czwartą część światła, której nie trzeba 

odmawiać w nowennie pompejańskiej, chociaż niewątpliwie warto! 

Każda część różańca liczy 5 tajemnic, a każda tajemnica to jedna 

dziesiątka różańca. Tajemnice te rozważamy modląc się na danej 

dziesiątce. Tak, więc policzmy: 3 części różańca x 5 tajemnic daje 15 

dziesiątek do odmówienia codziennie w nowennie pompejańskiej. 

2. Nowenna pompejańska „krok po kroku”. Najpierw żegnamy się 

znakiem krzyża. Potem podajemy intencję i mówimy: „Ten różaniec 

odmawiam na Twoją cześć, Królowo Różańca świętego”. Przechodzimy 

do modlitw początkowych różańca (Wierzę w Boga, Ojcze nasz, 3 

Zdrowaś Maryjo, Chwała Ojcu). Co ważne to modlitwy wstępne 

odmawiamy tylko jeden raz, 

na początku nowenny w 

danym dniu. Następnie 

normalnie odmawiamy 

różaniec – piętnaście 

tajemnic. Nie trzeba 

wszystkich od razu. Czasem 

warto podzielić tę modlitwę 

na cały dzień. Po skończeniu 

różańca modlimy się krótką 

modlitwą błagalną 

Pomnij o miłosierna Panno Różańcowa z Pompejów, jako nigdy jeszcze 

nie słyszano, aby ktokolwiek z czcicieli Twoich, z Różańcem Twoim, 

pomocy Twojej wzywający, miał być przez Ciebie opuszczony. Ach, 

nie gardź prośbą moją, o Matko Słowa Przedwiecznego, ale przez 

święty Twój różaniec i przez upodobanie, jakie okazujesz dla Twojej 

świątyni w Pompejach wysłuchaj mnie dobrotliwie. Amen. 

lub dziękczynną: Cóż Ci dać mogę, o Królowo pełna miłości? Moje całe 

życie poświęcam Tobie. Ile mi sił starczy, będę rozszerzać cześć Twoją, 

o Dziewico Różańca Świętego z Pompejów, bo gdy Twojej pomocy 

wezwałem, nawiedziła mnie łaska Boża. Wszędzie będę opowiadać o 

miłosierdziu, które mi wyświadczyłaś. O ile zdołam będę rozszerzać 

nabożeństwo do Różańca Świętego, wszystkim głosić będę, jak 

dobrotliwie obeszłaś się ze mną, aby i niegodni, tak jak i ja, grzesznicy, 

z zaufaniem do Ciebie się udawali. O, gdyby cały świat wiedział jak 
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jesteś dobra, jaką masz litość nad cierpiącymi, wszystkie stworzenia 

uciekałyby się do Ciebie. Amen.  

Wystarczy te modlitwy odmówić raz na dzień, na końcu 3 części 

różańca. Na zakończenie modlimy się modlitwą „Pod Twoją obronę” 

oraz trzy razy z ufnością i wiarą mówimy: „Królowo Różańca świętego, 

módl się za nami!” 

To piękna modlitwa na październik! 

Przeżywany miesiąc październik to czas szczególnie poświęcony 

modlitwie różańcowej. Dla wielu to może być doskonałą okazją, aby 

zacząć się modlić nowenną pompejańską! Szczególnie, dlatego, że jest 

ona niezwykle skuteczna. Natomiast dla wszystkich bardziej 

zainteresowanych tą formą modlitwy, polecam dwumiesięcznik 

„Królowa Różańca Świętego”. Jest on skierowany głównie do 

odmawiających różaniec, ze szczególnym uwzględnieniem nowenny 

pompejańskiej.       

Łukasz Sztolf 

 

W niedzielę 13 października w całej Polsce obchodzony był Dzień 

Papieski. W tym dniu, jak co roku do przemyskiej archikatedry przybyli 

przedstawiciele młodzieży uczącej się 

w szkołach im. Jana Pawła II oraz 

młodzież należąca do różnych grup 

duszpasterskich, które działają na 

terenie naszej archidiecezji. Spotkanie 

rozpoczęło się o 10.00 w Auli 

Instytutu Teologicznego WSD, gdzie 

można było słuchać śpiewu Diakonii 

Muzycznej. Następnie swoim 

świadectwem podzielili się uczestnicy Światowych Dni Młodzieży w 

Panamie. O godzinie 11: 15 wszyscy przeszli procesją do Archikatedry, 

gdzie odbyła się uroczysta Eucharystia pod przewodnictwem abpa 
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Adama Szala. Homilię wygłosił bp Jan Ozga, w której odwołał się do 

własnego doświadczenia pracy duszpasterskiej, zachęcając młodych do 

odważnego dawania świadectwa o swojej wierze. Pod koniec Mszy 

Świętej abp Adam Szal rozesłał młodzież poprzez obrzęd światła. 

Uroczystość zakończyła się agapą na placu Niepodległości.  

Magdalena Babieczko 

 

 

 

Serdecznie zapraszamy wszystkie dzieci w wieku 3-13 lat, a 

szczególnie te uczęszczające do Szkoły Podstawowej nr 6 im. Ojca 

Świętego Jana Pawła II oraz do Przedszkola nr 16, do wzięcia udziału 

w Wydarzenie odbędzie się 

a rozpocznie je wspólna modlitwa różańcowa  

z relikwiami świętych o godz. 17:15 w naszym kościele. Następnie o 

godz. 18:00 Msza święta, a po niej zabawa i wspólny posiłek dla dzieci  

w dolnym kościele. 

 Zgłoszenia dzieci chętnych 
do wzięcia udziału w I Balu Wszystkich Świętych można 

dokonywać u księży wikariuszy na 
lekcjach religii lub w zakrystii do 25 
października 2o19 r. 

 
Zakończyła się trzecia edycja akcji 

W krótkim 

czasie udało się zebrać aż 

, które powędrowały do 

Fundacji „Okuliści dla Afryki”. Odzew 

był ogromny. W zbiórkę włączyły się szkoły, parafie, zakony, osoby 

indywidualne. Okulary powędrowały do siedziby Fundacji, skąd z 
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okulistami z mobilnej kliniki wyruszą na Czarny Ląd.  W naszej parafii 

zebrano aż 427 par okularów!!! Dziękujemy! 

W Sanktuarium Męki Pańskiej i Matki Bożej w Kalwarii Pacławskiej 

odbędą się w ostatni weekend października (25-27 października 2019), 

po raz pierwszy, rekolekcje dla narzeczonych -

. nie są kursem 

przedmałżeńskim ani katechezami 

przedmałżeńskimi. To przede wszystkim 

czas osobistego i duchowego przygotowania 

do małżeństwa i odpowiedź Bogu na 

powołanie bycie mężem i żoną, a w 

konsekwencji odpowiedzialnymi rodzicami. 

W programie rekolekcji jest przewidziany 

czas na Mszę św., wspólną i osobistą 

modlitwę oraz adorację Najświętszego 

Sakramentu, spowiedź, rozmowę z kapłanem i małżonkami z 

wieloletnim doświadczeniem. Przewidziane są też konferencje, m.in. o 

teologii sakramentu małżeństwa, przeszkodach małżeńskich, przysiędze 

małżeńskiej, trudnościach odchodzenia z domów rodzinnych. Koszt 

rekolekcji dla narzeczonych wynosi 300 zł od pary z pełnym 

wyżywieniem. Inne informacje można uzyskać u animatorów Wiesława 

i Jadwigi Solarz (kom. 600 826 169) lub u o. Edwarda (kom. 532 076 

902). 

W miesiącu Październiku 2018 roku szkoła Podstawowa nr 6 im. Ojca 

Świętego Jana Pawła II w Przemyślu rozpoczęła program zwany 

„Adopcją Serca”. Adopcja Serca to pomoc konkretnemu dziecku 

żyjącemu w Afryce, które jest sierotą lub którego rodzice są w bardzo 

trudnej sytuacji finansowej. Taka forma adopcji z reguły polega na 

wsparciu finansowym konkretnego dziecka, którego celem jest 

umożliwienie edukacji. Między ofiarodawcą, a podopiecznym tworzy 

się niepowtarzalna więź, często pomagający otrzymuje zdjęcie swojego 

podopiecznego, a nawet listy. Nad wydatkami związanymi z edukacją, 
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zdrowiem, wyżywieniem czuwają na miejscu misjonarze, misjonarki i 

wolontariusze, składając coroczny raport. Nawiązaliśmy kontakt z 

siostrami ze zgromadzenia Sióstr od 

Aniołów, które prowadzą takie działania w 

Demokratycznej Republice Konga – i jak się 

okazało- został nam przyznany pod adopcję 

Dusingizimana Kibaba Focas urodzony we 

Wrześniu 2008 roku. Nasz podopieczny 

chodzi do 4 klasy szkoły podstawowej i 

pozostało mu jeszcze 2 lata szkoły 

podstawowej i 6 lat szkoły średniej.  

W październiku 2018 roku udało się 

zebrać 800 zł, które pokryły koszty nauki 

i wyżywienia naszego podopiecznego na 

cały rok.  W tym roku ponowimy akcję w 

połowie listopada. Jeśli ktoś z naszych czytelników chce wspomóc 

naszego podopiecznego zachęcamy do składania dobrowolnej ofiary u 

ks. Łukasza. Wszystkie zebrane pieniądze zostaną przeznaczone na 

kolejny rok nauki naszego podopiecznego. Dzieci w Afryce czekają na 

naszą pomoc!  

Różaniec Misyjny w 5 językach świata. W najbliższą sobotę, 26 

października, o godz. 17.15 odmówimy różaniec za misje i o nowe 

powołania misyjne. Różaniec w 5 językach świata prowadzić będzie 

młodzież z naszej parafii. Zapraszamy do wspólnej modlitwy.  
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Fit chlebek bananowy 
z przepisu Pani Anity Koptyńskiej 

 2 szklanki płatków owsianych 

  4 nieduże, dojrzałe banany 

 2 jajka 

  łyżeczka cynamonu 

  łyżka czegoś do słodzenia (cukier, 

miód, ksylitol, itp 

 opcjonalnie: orzechy, rodzynki, 

nasiona chia, i co tam jeszcze lubimy 

W malakserze zmiksować płatki owsiane 

bardzo drobno. Następnie dodawać po kolei wszystkie składniki 

(jednego banana zostawić do dekoracji) i dokładnie wszystko 

wymieszać. Gotową masę wlać do małej foremki (10x20cm). Piec w 

piekarniku nagrzanym do 180 stopni przez 30-35 min.  

 1,5 szklanki mleka 

 1 szklanka mąki pszennej 

 2 jaja 

 1 łyżeczka cukru 

 2 łyżki oleju 

  szczypta soli 

Mąkę przesiewamy do miski, dodajemy 

mleko i cukier i miksujemy, następnie dodajemy żółtka i miksujemy 

ponownie. Białka jaj ubijamy ze szczyptą soli na puszystą, sztywną 

masę. Dodajemy do ciasta naleśnikowego i delikatnie mieszamy, aby 

połączyły się z ciastem. Porcje ciasta smażymy na rozgrzanym na 

patelni oleju z obu stron na złoty kolor. 
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, cieszymy się, że przychodzicie z rodzicami na 

niedzielną Eucharystię. Do Jezusa również przychodziły dzieci, jednak 

uczniowie Pana uważali je za kłopot. Chrystus jednak mówił: pozwólcie 

dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im!!! Wykreślcie 

spośród liter wszystkie Ł, M, P, U, a w kratki wpiszcie kolejno 

pozostałe literki. Dowiecie się, co jeszcze Jezus powiedział.  


